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Burźuąąja po!sk;i napada na Rosję Sowiecką! Chciałaby zdusić rewolucję ro 
bot ni cza! 

Próżne wysiłki* O pierś stalową Armii Czerwonej rozbije się siła kontrrewolu- 
Cii burżuazyjne). 

Rewolucja zatr|umtuje! Pod sztandar czerwony stawajcie, robotnicy i chłopi polscy, 
w mundur żołnierza od/iaui! Przeciw panom i burżuazji! Niech żyje wojna rewolucyjna 
z burżuazją i jej rządam*1

PRZECIW KOMU WALCZYMY.
4-go lutego iin pos edzenin 

Wszeclirosyjskiego Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Rad 
grono polaków komunistów w 
iinieiiiw wszystkich swych to
warzyszy, walczących w szere
gach proletarjatu Kos-i z-ioiyło 
oświadczenie, w ktoiym komu 
liści polacy stwierdzali, iż c a ł- 

k o w i c i e . b e z  z a s t r z e- 
ż e r p o p 1 e r a j ą pu  I : ty  
k ę p o k o ] 0 w 4 Rząau So 
wietow Rosji względem Polsu 
-Jednoczelnie komunkoi polacy 
oświadczali, że, w razra tiuwych 
napaści ze iirong Do.Nki bur 
żnuzyjnej na Ros;ę Sowiecka, 
wszyscy jare jetien mąż do o 
siat.iiego kliniema breuić będą 
rewolucji i wiadzy robot uczę; 
w Rosji przed za\usami reakcji 
. kontrew oiucji bur/uazyjno ob 
S2arnic*ej.

M.nęło trzy miesiące Rząd 
Pi istni* kiego początkowo zwle
kał z odpowiedzią; dał ją na
stępnie w formie uiemożl wej do 
przyjęcia przez Rosję Sou jftcfeą, 
jeoiiocześme gromai ząc siły i 
terłaiąc stare próby ofen-ywy w

kierunku Ukrainy Sowieckie,, 
aż wreszcie ruzpoczął na w.Lik, 
skaię napaść zrywrjąc wszelką 
możliwość porozumień.a poko
jowego pomiędzy Rosją robot
niczą a Dol3ką burżuazj jną.

Piłsudski, ten pachołek pol
skiej i sojuszniczej outżuazji, 
chce odegrać w stosunku do 
Rosji Sowieckiej rolę gienerala 
GallifeP.i, op awcy korąany 
Paryskiej, oktan;ująć nieświado 
rnych źołnieizy polsk ch, pędząc 
ich na rzeź. na nowe dla zysków 
ob^/arificzych podboje

Nadeszła chwila walki decy
dującej p<5 między pniłefa^atem 
a burzuazją. Od wyniku t j wal 
ki zaleteć będzie i zwyGęstwo 
rewolucji robotniczej w Polsce, 
wyzwolenie ludu ioboczegu z 
ped jar ima u ewo« jaśniepan 
skigj. Zwyiięży burżuazji pol- 
sKa na czele i  PiUud*kini—zapa 
nuje czarna reakcja t ąeisit kidu 
roboczego he ijlko  w Rosji, aie 
wzmoże się i w Poisce! Rozgrom. 
Armja Czerwona oficerskie btn- 
Ąy żoluakćw Piłsudskiego, zła
mie sity zbro.ne burżuazji po!

skiej ułatwi tym powstanie 
i zwycięstwo iuau roboczego 
Polski, otw- rzy oczy .żołnierzom 
polskim, co w nieświadomości 
swej, walcząc przeciw Kosą Re
wolucyjnej, ba’ na się w ręce 
burżuazji da ą.

Po czyjej więc strome stanąć 
twardą nogą tn.us eliśrriy, my ko
muniści-polacy, walczący juJ 
nie tok jeden w szetegacu pro 
ietarjatu RosjiV

Po  s t r o n i e r e w o 1 uc j i 
r o b o t n i c z e j  w s t e r e- 
g a c h  A r r a j i  C z e r w o n e j 1 

I w^zec.hrosyjska konferencja 
komumstuw polaków, obradu 
jąca w Moskwie w dn. 3 (>
maja r b., zawezwała wszyst

kich komunistów i robotników 
polaków w Rosji, by spełnili, 
swój obowiązek rewolucyjny zo 
rowno względem proietarjalis 
i?osji, jakotei Polski ! ta broń 
przeciw najazdowi hord jaśme- 
panskich wzięli.

Biiiżuazja polska taiolaćj bę
dzie obelgami w bezsimtj zło
ści pv»ec.;wko nam komuni
stom Lecz od obrony rewolu 
cji w Rosji i walki o rewolu
cję robotniczą w Polsce, nie 
'cofną nas histeryczne wyk.ray.ki 
pachołków buj żuazji.

Niechaj Was, żołnierze po 
scy nie zmylą te wycia burżu- 
azjjfl Nie przeciw Wam, a prze
ciw burżuazji polskiej walczymy!

NA POSTERUNKU.

Un -3—6 maja obradowała w 
Moskwie Wszechrosyjska Kon 
ierencja Komunistów polaków 
Była ouu najliczniejszą ze wszyst
kich dotyrhcaascwzch konteren 
cji polskich. 32 delegatów z gło
sem dec> dującym przybyłe z da 
lekiej Syberii, Ukrainy, Uralu, 
różnych miast Rosji centralnej, 
armji frontów zachoamego ■ po

łudniowego, by omówić swą 
pracę dotychczasową w szere
gach lewducyjnyck, wekazać 
na jtrzyszłość zedama jakie sto 
ją przed komunistami polanami 
zarówno w szeregach obrońców 
rewolucji, jakoteż w pracy ag i
tacyjnej i liswkrdatn.ającej łk a 
nych jeszcze rzesz robotniczych. 
rozsianych po bezbrzaznycb ob-



M

siarach państwa Sowieckiego,
Komuniści-polać) nie tworzą w 
Rosji odrębnej organizatji p< r 
tyjnej są członkami Komuni
stycznej Partji Rosji,ed;uczącej 
w swych szeregach proletariuszy 
około dwuch dzięsiątkówróżnych 
narodowości Wspólnym jest 
wróg klasy robotniczej na świę
cie całym - kontrrewolucja bur 
żuazyjna, wspólną mus; też być 
i organizacja walki z tym aro 
giem.

Są jednak liczne masy wy
gnańcze polskie, które »U.ją na 
uboczu od ruchu i walki brat 
niego proletariatu Rosji, wśród 
których zdradziecką roboty pro 
wadzą k er i inni najmici bur 
żuazji polskiej.

By przeciwdziałać tym zgu
bnym wpływom, przy komite
tach t/riiralnym i miejscowych 
Kom Partji Rosji, tam gdzie 
tego wymagają warunki pow 
stały polskie biura agitacji i pro 
pagai.dy, szerzące uświadomię 
nie komunisty czne wśród szero
kich mas

Konferencja wysłuchała spra- 
w ozd ń Biura centralnego i przed
stawicieli organu sep, miejsco- 
wychj poddała je nieraz ostrej 
i rzeczowej krytyce. Omówiła 
dalszą pracę polityczną i kultu 
raino oświatową, którą Ludowy 
komisarjat oświaty na pod
stawi; konstytucji Sowieckiej 
wśród mniejszości narodowych 
(a więc i polskiej) prowadzi,

Uchwala w sprawie moboiizacji komunistów 
dla frontu,

1) Wobec niecnej napaści burżuazyjuego rządu polskiego na 
Rosją Sowiecką, Wszechrosyjsi.a konferencja komunistów' -pola 
ków stwierdza, że ko m u n iśc ip o iacy  wszyscy co do jednego 
stają w szeregi do obrony rewolucji proletarjackiej Konferencja 
uważa, te odparcie tej napaści jest warunkiem niezbędnym zwy
cięstwa rewolucji zarówno w Polsce, jakoteż w caiej Europie.

2) Wszechr. kont. komunistów— pc-luków postanawia zmobi
lizować dla potrzeb frontu największą liczbę zdalnych dla tej 
roboty towarzyszy polaków, przebywających na terytorjum Repub
liki Sowieckiej. W tym celu konferencja wyłania komisje mobi
lizacyjną, której poleca opracować kolejność i sposoby tej mobi
lizacji. Przeprowadzenie mobilizacji konferencja przekazuje Biuro 
wi Polskiemu przy Centr. Kom. Komunistycznej Partji Rosji.

3) Wobec tego, że dotychczasowe mobilizacje napotykały 
na przeszkody różnych org-anów Sow;evkich. sta ających się zat
rzymać jako niezbędnych pracowników takich towarzyszy, którzy 
właśnie najodpowiedniejsi są dla roboty na froncie, konferencja 
prosi Centr. Komitet K P R., by zarządził obowiązkowe wypeł
nianie zamierzeń mobilizacyjnych.

Rezolucja do referatu o sytuacji w Roisce.
Konferencja komunistów— polaków, członków Komunistyc-uc' 

Partji Rosji, po wysłuchaniu referatu o sytuacji politycznej i ekono 
miernej w Polsce, przesyła gorące pozdrowienie braterskie— re

O  T. Nr A~ U  >i

wolucyjiieaiu proietarjatowi Połski—i naszej Komunistycznej P* 
iji Robotniczej Polski, która niezłomnie prowadzi go do walk » 
dyktaturę proietarjatu

Konterencja stwierdza że całkowita bezsilność sejmu usta
wodawczego, obojętność jego wobec rozpaczliwej nędzy paztia 
bionych pracy i wszelkich środków do życia mas robotniczych, 
wrogi stosunek do wszelkich poczynań społecznych i ekono 
micznych protetarjatn miejskiego i rolnego, faktyczna bezradność 
w rozwiązaniu najbardziej palących zagadnień społecznych i po
litycznych jak sprawa rolna, robotnicza; odbudowy kraju i a pro 
wizacyina, sprzedaj ność. karjerowiczowstwo. sobkowstwo jego 
członków jaskrawo obnażają i dyskredytują w oczach najszerszych 
mas pracujących Polski istotę i prawdziwą wątłość t z w .de
mokracji kurtuazyjnej*

Konferencja wzywa międzynarodowy proietarjat, a w szcze
gólności robotników polskich, przebywających poza granicami Kraju, 
do protestu przeciw dzikim represjom i prześladowaniom, kióremi 
„demokratyczny" rząd - rząd byłych socjalistów—stara się zdu 
sić wyzwoleńczą walkę proietarjatu Polski, zmusić go do pojo 
nego wymierania z głodu i chłodu na korzyść zgraji hurżuazyj- 
nej spekulantów. W  walce tej o „ład i porządek burżuazyjny*, 
w walce przeciw prcrfetąkjackiej rewolucji, w walce z głodnym i
nagim robotnikiem miast i wsi, burżuazyjhie rządy Piłsudz-ocgo
uważają wszystkie środki za godziwe Prasa rewolucyjna
jest całkowicie zduszona, zamykane są organy związków
zawodowych i kooperatyw. a redaktorzy tych pis.n są 
więzieni; kluby robotnicze i związki zawodowe są rozbijane pi zez 
żandarmerię i zamykane przez rząd; setki robotników za udział 
w strajkach i w klasowych związkach zawodowych, za rozklejanie 
odezw przeciwrządowych są skazywani na ciężkie więzienia lub 
internowani, w stosunku do strajkujących robotników rolnych 
ekspedycje karne stosowały kary cielesne, (w Nowomińsku żi.n 
darmerja smagała robotników rolnych ptzez mokrą czerwoną 
płachtę] demonstracje t pochody robotnicze są rozpędzane przy 
pomocy sil zbrojnych i, jak z.i dawnych okupacyjnych i carskich 
czasów, k re i ro -otuicza obficie zbiacza ulice nuast polsku . 
tysiące robotników zaprzedał rząd polSKt francuskim kapitalistom t 
zmusza ich głodem i kłamliwe, ni obietnicami do emigracji do 
F rancii.

Konferencja pięłhhje jako wspólników tych zbrodni socjai 
.szowinistów l pod znaku i P S., którzy drogą owukańczycn 
obietnic, okłamy wania mas wszechmocą sejmu, be posteanietn 
łamaniem strajków, demonstracji i w ogóle akcji ma ,owyca robot
ników miast i wsi, rozbijaniem Rad Delegatów Robotniczych, 
związków zawodowych i kooperatyw, hamują rozwój ruch re
wolucyjnego, zub..gniają go zdradą i prowokacją oddalają chwflę 
klasowego wyzwolenia proietarjatu Polski.

Konferencja stwierdza że „n.epodiegtość* państwowa Polski 
burżuazyj:-e, je t fikcią, po i którą kryje się ekonomiczna i poli
tyczna okupacja żarłocznego imperjalizmu sojuszników bezczelnie 
rabujących i ogałacającjrch do -półki z burzuazją miejscową 
Polskę z bogactw ekonomicznych.

Konferencja wierzy; że z pod ciężaru nowej okupacji jo 
juszników oraz z pod ucisku i wyzysku „własnej* burżuazji, wyz 
woli Polskę zbliżająca się nieu likmen e rew.ńucja proletariacka 
w Polsce i na zac.sodzie, którą przyspieszą zwycięstwa proielar- 
jackiej Republiki Sowieckiej had ogkipiótiemi w oj.s kam awau 
turnika Piłsudskiego

Niech żyje Rewolucja Komunistyczna1 

Niech żyje Komunistyczna Partja Robotnicza Polski! 

Niech żyje Republika Rad Delegatów Robotniczych 

w Polsce! 

Niech żyje Republika Sowiecka Rosje

uchwaliła najbliższe zadania ko 
munistów polaków wobec na 
paści burżuazii poskiej na zie
mie Sowieckie (uchwałę patrz 
niżej) i wysłuchała referatu o 
sytuazji w Polsce, wygłoszone 
go przez tow. Budzyńskiego, 
który miesiąc temu przybył do 
Rosji z murów Cytadeli Warszaw
skiej Wyborem nowego Biura 
Centraln^g# z 3-ch osób zakoń
czyła kóp/ercncja swe obrady.

Stwierdzić musimy, —ze spra
wozdań wszystkich delegatów 
widocznym było jak liczne są 
szeregi świadomych robotników 
polaków, jak wielu z nich zaj 
rnuie odpowoedwialne stanowi
ska w organach bowięckicń lub 
partyjnych, jak roboinik polski 
nawet „na wygnaniu" rozumie, 
że jego obowiązkiem i zada
niem jest nie ckliwe wzdycha
nie do powrotu do kraju, lecz 
walka w bojowych zercgach 
rewolucji praca nad utrwalę 
niem władzy ludu roboczego, 
która jedynie zapewnić może 
proletariuszowi zwycięstwo i le
pszą przyszłość.

N.t posterunkach bojowych 
stać będą komuniści poiacy, 
wykuwając oręż świadomości 
komunistyczne, wśród mas pol
skich w Rosji Sowieckiej i słu 
żyć będą zachętą rewolucyjne 
mu proietarjatowi Polski do 
wytrwaiej walki z burżuazją ro 
dzimą.
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Dookoła pokoju.
Rokowania pokojowe Rosji / Utwą

PGdaissrt.g psBfwsiefjo gwMu trakl«!u poKDjuwsyo pomiędzy Litwa 
a Rosją Sowiecka ca posiedzeniu dafogaejl uokojfiwycłi dnia 8-go

ma>a i 9 j ( )  raka
W Mosk »ne rozpoczęły się iOKG Aóin.d pomiędzy Ro- 

sj.i Sn w ecką a Litwą. Podpisany zasiał pierwszy punkt 
traktatu ookojow ego, gios/.ący

..O perajjc  się na zas>.dzie proklamowanej przez Ro 
syjSKą Socjal*>tyczną Federacyjną Republikę Rad prawa 
narodów do saniookreślprua aż do całkowitego oddzielenia 
się ich od państwa, i odrzucając naborczą .mperjalislyczną 
politykę caratu. Której \vv;; kitru sta'o się przyłączeni^ 
Litwy do Rosji, Rosja uznaje i putw.erdza samodzielność 
i mezałeżuość państwa Liiewskieg ze wszelkit-ror vwni 
kającemi z tego uznania następ.n eanń prawnemi i doi)ro 
wolnie po wieczne czasy zrzeka się wszystkich praw su 
werennych prz\ właszczt nych iządem samowładnym Rosję 
nad narod.m litewskim i jego terytoria:®

Fpakt byiei zal**ż"*ośc. I .itwy od Rosji nie nakłada na 
naród litewski ani na jego teryior um żadnych obowiąz 
kow względem R .

Rokowania trwa- będą nadal Od rządu Litwy zaieie< 
bęuz?e,t7v dadzą one pożądany wynik —zawaicie ostalecz- 
nego pok ju. Podkreślić musimy stosunek pokojowy Ko^ji 
Sc wieckiej nawet do tak małego i słabi go państwa jak 
1 itwa T an  bowska.

P R Z E R  A C H Ó W  A L  ł S I Ę !

Pan nnifseałęk PilsuJski od 
w.e.szczał w swej pranie, że po 
dobnu Rosja Sowiecka fet men 
truje wielkie siły na froncie za
chód ii;n. Byt to wrzask zio 
dziw i, na Mńrym czapka gore 
Bowiem WuWczas, gdy Ros;a 
Sowiecka szczerze piopo iowała 
pokój, gdy wyraźnie cala roz
kaz workom Cze "wo iy;n nie 

-posuwania się naprzód, wów
czas dowód iwo poskie nagre 
tnacfealo dywizje na froTicie 
południowo zachodu m, by zdaa- 
doe; '-o napaść na republikę 
Sowiecką Ukrainy 

Teraz każdy świadomy żoł
nierz polski rozumie dlaczego 
rząd polski taK naiegał ua Bo 
rysowie. Chodził' mu o to, by 
złapać dowództwo armji Czer
wonej w pułapkę. O iyby bo
wiem zawaro ru ejiii na odcin 
ku bc.ry-owskim przy idno 
czesnym dokonanui napadu ria 
reszcie irontu, to armia Czerwo
na w akcji ob ooiiej byłafey 
skrępowaną, gdyż nit mogłjtn 
operować na r ścinku unieru 
choniioiiy.n przez rozejui.

Każdy świadomy zo nitrz pol
ski rozunue dz.siaj juz po dy 
kooanej przez rzad polski na 
paści na Ukra.uę "owiecką, jak 
słusznie postąpił rewolucyjny 
rząd Rosji, nic zgadzając się na 
tę zdradziecką propozycją rządu 
Polski'go 

Ale im większą jest zbrodiu*)

buitua. i pohk ej, tym więk.za 
oczekuje ją kara

Kon ;ri ewolucja o^Dka liczyła 
ua zmęczenie annji Czerwone,, 
na zły stan transportu w Posj., 
chciała skorzystać z 1ego, że 
s-.ereg poszczególnych armji 
Czerwonych postaw ły w kat 
karabiny i u»ęiy w swe diome 
miot dla piacy Słowem, liczyła 
na s z >d !u  tryumf oręża białej 
gwardji polskiej Ale jnsmcpa- 
nowie polscy się prze.-'Chowali 

W < d ao • edzi tra napad zdra 
dz.e k: rządu burżuazji polskiej 
rozlega :się w całej Ro -ji i 
Unrairue Sowieckiej potężny 
okrzyk:

Na »ront zachodni1 
Na kr /iit zachodni nie prze

ciw ludowi Poisk/, nie przeciw 
polskim robotni,rom i cmopotn, 
ale mzeów podłej burżuazji 
polskiej, która w s vej chciwości 
nie zna granic i cora więcej 
krwi i ofiar jest /ądną

Z pieśniami rewolucyjne mi 
na ustach, z euiu/jazme n rewo 
lucyjnym przybywają ita front 
zachodni s-aiowe bataijony ro 
botnuze. 

pfżyjcłe sir Dacze polscy! 
Kontrrewolucyjna Po>ska /a !  

knęła biaty sztandar nad Czet 
wonym Kijowem. W odpowie 
dzi na to proletarjat Rosji po 
m oże robot notom Polski zatknąć  
sztandar Cze neony nad btalą 
Wwrs*(ma\

Awantur uczy pocuod Polski 
burżuazyęnoi na Ukrainę leo 
szfowar ją będzie istnienia 
wiasr.ego.

Kto mieczem wojuje ten uie- 
Chfj od miecza rginie! Ne gtu

zach Polski ooszarn.czo bur 
żu.-zyjnej powstanie prawdziwie 
wolna Republika Polska Rad 
robotniczych, nułorofnycn i 
żołnierskich.

J. Zbiniem kr

O t f R O N A  R E W O  L U C J I .

loa by zginie sromotnie.
Frort zachodni ożywia się i 

to coraz bardziej Punkty starć 
zamit mają się  w lin je, boju, a 
ogKi»ka bitew wałki na pasie 
klik ud ieuęcio wurstouym, jak 
to ma nćeisce na odcinku bo 
lysows.dn riot\ chczas n j ;po 
kujniejszyrn a dziś ogarniętym 
na całej o-> ugości po/arem 
walki.

Jedynie skrajny odc.nek pół
nocny pod Zogowem, gdzie spo- 
radyc.nie wybucha iiojedynck 
ooc.ągów pancerny cii i ode n i 
naddżwinsiii i Pojez-eiza. gazie 
dro.uie utarczki patroh zakłó 
cają spokoj nie sę objęte sz.r- 
uoetrką wolności z wstecznie 
twtiTj Pod nr Swi.doczą, nop- 
rzeci v ujśca dopiywu tej że 
na. wy sfple uijRestw-jaffiSj pr"by 
wroga sfoisowanra w tym miej
scu Berezy i*> znosząc L ;d ,v i ,ł 
kr. które na praw\ brzeg się 
p. zeprawiają,

Na odcirihU ŻłcdjjjtSi-in trwają 
zacięte walki pod Cz. rkowiczami, 
gd ie na a.c:e bódog > ardzistów 
na Antonówką krwawo załoma 
lo się w ognia naszej ty roi jen

W  walkach n.i Pole iu Po 
Golu i Ukrainie rozpoczenasąc 
od odcin::a rzeczyckiego nstą 
pniniiiy na lewy brzeg Drueorn.

Dzikie hordy bi łogwa rizistów 
szałem nacjonalistycznym opt 
nowane cliwilowo sukces 
niosły

Poruszyły s>ę jednak 
w-s/pinie Rosji S o wiec mej

Dzika nana^ć najmitów 
żuazj! zachodno e-rropejsłciej 
otwiera oczy najciemnieiszym 
masc m

•W walce przekuwa się i har
tuje duch czet wanoarmisty w 
sial śrn eieioiiuśiią.

Nie zadługo uderzymy, a wte
dy biadrt najeźdźcom, zginą oni 
jak zgiręb ich poprzednicy v 
waice z Rosją Sowiecką. Kras 
novv, Juderucz Kolczak i :-De- 
nikin .

od-

siły

but

Śmierć białogwardzistów poi 
.-.kich—to ostaieezne zwycięstwo- g *  
rewolucji w Po!mt. *

\ Zdzisław  z>zerynst

NadTiSwaią się ns rożen /
już Białoruś ogarnęło po

wstanie. a i podolscy czy wo
łyńscy chłopi też długo sobie 
jeździć, po ku.ku nie dadzą, 
ino patrzeć jak od po ertyńczych 
napa iów runą do partyzantki 
lawą, a policzą żebra napa 
stnikem, ooć żyć w niewoli po
dłej a burżuja czy to polskiego 
czy iUs.iiego napewno nie ze 
chce rokt. Forda, że w lej chwili 
jeszcze kanarki hartują śmiaro 
że znęcaniem się un.emothwa- 
ją życie wolne, Wzniecają 
większą tylko nienawiść Więc, 
kiedy ciemnota, a srogość oś.* 
cerstca pcha żołnierza naprzód.
to .est lo tu mniej ru więcej
jvnof^Kopaniem sobie dołu mo 
giluego przez armję Diatogwar 
dóitow polskich, lin dalej od
chodź. arną i od Polski, tym 
więcej wrogów zostawia za sobą, 
tym łatwiej ztiieść ją będzie 
ntożna, udeizaiąc partyzantką 
rewolucyjnego włoścaństwi na 
tyły, a regularną arinją czerwo
ną w CZOlO.

Przysłowie powiada, że kogo 
pan bóg chce ukarać to mu 
rozum odbiera. PewniKiem tak 
już !<~’S c. ce, żeby nad Dnieprem 
oszalała ze zbrodni wyzysku 
tmrżuazja polska, z kretesem 
przepadła od ciosu j.oa który 
podstawia zuchwale a bezce.o 
wc swą armję, zmobilizowanych 
siią chłopów i robotników p o l 
skich. .

A od ciosu tego powstać już 
nie będzie mogła Robociarz 
Zagłębja. Warszawy i Łodzi 
rozwinie wówczas sziandai czet 
wony którego drzewcem przy 
gwoździ na wieki w eków opas 
ie cielsko burżuazji do ziemi

Piorun.

CO SŁYCHAĆ W POLSCE?

0«ie  miarki
Czdek łatwowierny, gdy we

źmie do ręki który nie oądź świ 
stek burżuazyjny lub posłui ha 
przenrówienia gardłacza patrio

tycznego, sądzić by mógł że 
Polska to jedyny na świecie 
kraj zgody ogólno narodowej, 
gdzie panuje przymierze święte 
wszystkich klas, warstw i dzieł*
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Karabin w ręku robotnika jest najlepszą gwa
rancją jego wyzwolenia, gdy w pierś burżti- 

azji rodzimej jest skierowany.

trc Wszyscy chcą być pono poi 
opieką szumiastych wąsów 
„dziadka" Pd-uazkiego. 1 Po- 
Sjorze i Siązk i Litwa i Rus i 
fudrle. '‘ymczasem na każdym 

■■kroku uk-mtj© się -cała blaga 
łych frazesów i rwie się nić 
błazen kit go kaftana „jedyne)" 
i niepodległej* Polski R me j ą  
.iPO iko wolna klasowa prole
tariatu z burżuazją, która nawet 
w ,.aAiieJziałyin Poznaniu do- 
prowadziła do przejawu kr w. 
n-botniczej przez żołdaków*?dł- 
Młdzkiegr, ale sarna burżuazja 
k o s o  na i ę  z różnych dzielnic 
sooglą-ra. Najcliarakterystycz 
n e -.zyu: pod ty i ii względem
jest stosunek klas ps-siacującycb 
,W . Ks.“ Poznańskiego do 
z w. Królestwa oznańscy ob- 
s/arnmy i sklepikarze, chcą za 
wszelką c.nę zachować ‘ swą 
o łręb icśe dz.eimccwu

Poją się zjednoczeń a zreiżtą 
Polski, gdzie v' aura klasowa 
ostrzejsze termy już przez sze 
rep lat orzybicrala. Chcą by im 
nikt się nie i  tra.cał do spraw 
ich „ własnych“ t. j, do całko 
witego panowamu a pomocą 
kleru n id umysłami swego Ju  t 
ku“ . Z drugiej eą§ trony, bar 
ż-uazja warszawska stara się 
opanować Poznańskie bo stątoś 
tąd ciągnąc oędzie mogła żyw
ność i zacofanie, nieświadome 
siły, które uzyć będzie mo-Ja 
dla posKrommenia mepok. r- 
nvch.

Więc chuć burżuazja prawi o 
jedności, to jeno dla ludu, dla 
sieb e zaś zachowuje dbałość

wyłączną o swe ciasne interesy 
klasowe. Lecz w Polsce c i  
wolno panom, tego me woćno 
ludowi. Burżuacja może dbać o 
interesy s.vej kieszeni, lecz w a 
ra robotnikowi i chłopu od 
walki o poprawę swego losu. 
Zabrania się im >eeo w imię 
„ dobra Ojczyzny".

Rspresj® przeciw deleyatom rouut 
nikow romycfi,

■Niektóre gazety warszawskie 
z końca kwietnia donoszą, fce 
obszarnicy nie oacząc na umo
wę zawartą 24 lutego ze z wiąz 
kiem zawodowym robotników 
rolnych usuwają wszystkich 
robotników, którzy byh delega 
tatni do wydziałów pow iatowych 
zw ązku. Rząd pomimo, że orno 
wa powyższa zipwarta była przy 
jego  bezpo^redniai udziale, pa
uzy przez palce na ten nowy 
atak obszarników'. Związek za.-, 
zawodowy opanowany obecnie 

oprzez socjaizdra rów z ?. P, S
którzy korzystał pomocy
rządu, policji i żandarmerii by 
usunąć :e związku żywioły re
wolucyjno i uświadomione kia 
-owo. ogranicza się a o  pisa
niu,.. rezolucji, im> obijania pro
gów gabinetów inmisleija! 
nych, skąd zresztą jego przed
stawicieli nie zbyt grzecznie 
wypraszają.1 Robotnicy rolm mit 
szą walczyć w obr mie swych 
p r a w ,  lecz przede - szystkim mu
szą oczyścić swe* szeregi cd 
chwastów soc.jal-zdrady i ugody 
7. Duiżtnzją.

W ROSJI REWOLUCYJNEJ

Odpowiedź Lidze fa łdów*-.
■W dniu 8 maja odbyła s:ę 

nadzwyczajna sesja Wsatchru- 
syjskiego Centralnego Korni etu 
Wykonawczego.

Na porządku dziennym stała 
sprawa odpowiedzi na zwróce
nie się sekretarza Ligi Narodów

do W.,zeehrosyjskiego Central 
nego. Komitetu Wykonawczego 

Dnia 14 maja ma się odbyć 
posiedzenie rady Ligi Ńirodow, 
na którą trzeba było postać od
powiedź Rosji , Sowieckie^ czy 
zgadza się ona przyją delega 
cję I Igi Narodów zamierza

jącą zbadać sytuację w Ro-.j 
SJfcw.ie.ik i ej.

Po wysłuchaniu przemówienia 
w tej sprawie, wygłoszonego 
przez row. Cziczeryna, Centralny 
Konntet Wykonawczy Rad po 
wziął w tej sprawie następującą 
rezolucję

„Centialny Komitet Wyko
nawczy kad robotniczych wło 
ściańskich Caerwonej arruji i 
ludu kozackiego w i’a kandy 
krok, który wskakuje, że rządy 
wojujące dotychczas z Rosją 
sowiecką i zamierzający ją izo
lować od innych kra ćw itojdo 
nami sauitarnenij i drutami kol- 
czastemi obecnie zrozumiały 
całą beznodziejność swych prób 
zduszenia wielkiego indu Rosji.

Decyzję Ligi Narodów* wysła
nie do Rosji delegat ji dla zba 
d«niw jej stanu obecnego 
Wszechrosy_ski Komitet Wyko- 
naw czy Rad rozpatruje, jako 
przejaw* faktu, że część mo- 
oałit, wchodzących w skład 1 igi 
Na.udów, pionuje zrzec aię. po 
Ltyk-i wojny z 'udem Rosji 
Wszechiosyjr.ki Komitet Wyko 
nawczy Rad wisa tę decyzję, 
chociaż dotychczas Liga Narc 
dów nawet nie próbowała ofi
cjalnie zaznajomić lud Rosji ze 
swoim istniemem t

Jednocześnie jednak W. C- K. 
W. Rad stwierdza, że rząd Pol
ski, wchodzącej w skład 1 igi 
Nar* dów, narzucił ludowi Rosji 
wojnę odrzuciwszy propozycę 
perrraktacji c-okojowycii na te
rytorium neutralnym i nawet w 
państwach pozostających w s r  
juszu z Polską, te  rząd Polsk. za- 
mierzn zagarnąćzie nie należące 
do Rosji Sowieckiej i Ukrainy iże 
w tej zbrodniczej polityce rząd 
Polski uie;yiko nie spotkał s ę 
z onorem Ligi Narodów ale na
wet utrzymał p.moc aktywną 
od niektórych mocarstw wcho
dzących w jej skład i niezmien
nie popierających wseelkie po- 
wsian a obalonej klasy wyzy
skiwaczy pnzeciw władzy So
wieckiej!

Dalej powiada się w rezolu 
cji, że rząd Rosji ofc&tęgościnę 
przedstawicielom wszystkich 
krajów*, dających minimalną 
gwatancę, że nu* n-dużyją go
ścinności ludu rosyjskiego 
Przyjęci nęcią przedstawiciele 
angielskich związk,;w zawado 
wych, którym ia-*o goś* Lun ro
syjskich iw iąńiów zawodowych 
okazana będzie możność wszech
stronnego zbadania sytuacji w 
Rosji.

w v. Kau wyiaza swą
zasadniczą zgodę na przybycie 
delegatów* l,igi Narodow i w y
raża przekonanie, że nie wyde
leguje ona w charakterze swych 
delegatów* ludzi, mających stycz
ność ze spissairi przeciw rzą
dowi robotniczemu Rosji.

Obecnie jednak, w czasie 
wojny z Polską, Rosja S»wiec- 
ka me może wpuścić przedsta
wicieli państw, członków Ligi 
Narouć-w, pomagających Polsce 
w* walce z Rosją S. wieckąi 

Po blizKun zwycięstw ie armjs 
. Czerwonej, gdy usunięte będą 
wszelkie przeszkody, związane 
z czasem wojennym maż i  bę
dzie zezwolić na przybycie do 
Rosji Sowieckie: przccfstaw:cieJ 
Ligi tym ceni wyznaczona 
jest komisja w składzie U. Gzi 
czeryna, Kamiemewa, Łutowi- 
nowa i Kum-kiego, którą w od 
powiedniej chwili będzie mirta 
prawo bez specjalne] sesji W 
C. K. W Rad zezwolić delega 
cji Ligi Narogow przybyć dc 
Rosji".

L zagranicy.

Ruch Strajkowy ws Fnaasji. **
Depesze iskrowe z Ljoriu do

noszą, że sytuacja na drogach 
żelaznych Francji, objęiych ?tra> 
kiem, nie zmieniła de Admini
stracja kolejowa grozi uwol
nieniem strajkujących robufni 
ków. Z drugiej zaś strony rząd 
fiaucuskł zdecydował się roz
począć rokowanie z rońoinika- 
mi, zgadzając się w zasadzie na 
najgłówniejsze zadanie - unaro 
dowiecie dróg żel .znych, pod 
warunkiem jednak, że wpierw 
praca będze się cxJbyw.óa w 
waruŁikseh normalnych. Rząd 
obiecu e wniu>ć Jo  parlamentu 
0'ipo"'ie-‘nł ^rojekt prawa reor
ganizacji kolejnie!w t, ale stojąc 
m  straży interesów kapitału, 
nie chce :łrow*;cie odebrać ko- 
lóji z rąk przywemych, jeno 
poddać je .kontroli*.

Bmżuazja jak może takrabro 
ni sw/y-ch święKch pr^w wtaa- 
cośei przed robomkami. Rząd 
-.derno!-.xaty<ziiej" i parlamer 
tarnej Francji staje po stronie 
burżnazji. Kl;.sc roootuicza Fran
cji wsiczy przeciw bi.rżiia'ji i 
pizeciw jej rządom.

jest dc nabycia dla żołnierzy polskich 
bezpłatnie w okopach Armji Czerwonej.
■ łmizono w if-giei drokazni bm o;eńskiei R»dv G ospodarki . .udowe* BedaCćjsi Kolegjuru R?0 'ri**cv!ne.


